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UPADEK BLUNA.
M niej więcej rok temu, dnia 6*go 

czerwca 1936 r. stanął przed Izbą D epu 
tow anych w Paryżu now y premier, 
aby  uzyskać votum  zaufania parlamen 
tu dla gabinetu frontu ludowego. Izba 
uchw aliła votum  zaufania dla rządu 
Blum a olbrzym ią w iększością 584 prze 
ciw 210 głosom . W  skład rządu we* 
szły trzy grupy stronnictw  socjaliści, 
najsiln iejsza partia obecnej Izby, rady 
kałow ie i zjednoczeni socjaliści t. j. Ie* 
wica, nie należąca do II . M iędzynaro* 
dówki.

Po za rządem, popierając go, pozo* 
staia francuska partia kom unistyczna i 
G eneralna K onfederacja Pracy, grupu* 
jąca związki zawodowe zarów no socja  
listyczne ja k  i kom unistyczne.

Rząd przystąpił z m iejsca do nacjo* 
nalizacji przemysłu w ojennego. N acjo  
nalizacja ta  nie powiodła się ; przepro* 
wadzona została ty lk o  częściowo i w 
ńieżym nie um niejszyła finansiery ban 
kow o*m etalurgicznej. Rów nież załama 
ła  Się kam pania przeciw  bankom  i u* 
praw iam  j przez nie dyktatuize fiuan* 
sow ej; dew aluacja została przeprowa* 
dzona niezręcznie i pod naciskiem  wła* 
śnie banków  Zarazem  ciężko poczęła 
Się kształtow ać sytuacjo gos^udkicza 
N ajgorzej przedstaw ia się odcinek bu* 
duetowy. D o końca bieżącego roku bę 
<Jzie potrzeba 18 miliardów franków  
dla w yrów nania niedoboru. N iesłycha 
ne spustoszenia na terenie Francji wy* 
rządziła gospodarka socjalistyczna, za* 
m ęt w niósł n iefortunny pomysł czter* 
dziestogodzinnego tygodnia pracy, 
sm utne są losy franka, którem u giozi 
now a dewaluacja.

T o  w szystko spow odow ało, że los 
gabinetu Blum a już nie raz by ł niepe* 
w ny Chw ilam i trzeba by ło  liczyć się 
w prost z buntem  radykałów . Rów no* 
cześnie zaś naraził się Blum  lewemu 
skrzydłu socjalistów  i całej frak c ji ko* 
m unistycznej. Rozpoczęła się też we* 
wnętrzna w alka m iędzy ugrupowania* 
mi, wchodzącym i w skład frontu  ludo* 
wego, walka, tocząca się przede wszy* 
stkim na podłożu gospodarczym .

R adykali, rekru tu jący  się ze średniej 
b u riu az ji francuskiej nie byli w stanie 
i nie chcieli w dalszym ciągu przykła* 
dać ręki do dzieła, prow adzonego 
przez front ludowy. Szalona fala dro* 
żyzny zatruwała życie przeciętnemu o* 
byw atelow i francuskiem u.

W  tych w arunkach życie gabinetu 
Blum a wisiało na w ątłej nitce kom pro* 
misu między radykałam i z jednej a 
socjalistam i i kom unistam i z drugiej 
strony.

T a nitka przerwała się. Senat, w  któ* 
rym fron t ludow y nie stanow ił wię* 
kszości w  osobie prezesa swej k om isji 
finansow ej p. C aillaux stanął do poje* 
dynku z premierem. Z  pojedynku tego 
w yszedł zw ycięsko. Blum ow i dowie* 
dziono, iż eksperym entow ać jest łatw o 
ale rządzić trudniej i że najp iękniejsze 
pom ysły teoretyczne nie w ytrzym ują 
niełarwiej p róby  praktycznego życia.

N ad Fran cją  dom inuje w tej chwili 
głęboki nastró j krvzysu politycznego 
i naprężona atm osfera. R obotn icy  prze 
mysłu budow lanego zapow iadają j 
stra jk  dem onstracyjny. Stra jk iem  gro* j 
żą też pracownicy koleji i restauracyj, j  

dom agając się natychm iastow ego ogło* . 
szenia ustaw y o czterdziestogodzin* ! 
nym tvgodniu pracy w ich zawodzie. 
W szędzie podniecenie i n iepokój.

T rzeba będzie się zdobyć na maksi*

Nowelizacja ustawy akademickiej
na plenum Senatu.

W arszaw a. 22. 6. (P A T .)  W czoraj od* 
było się plenarne posiedzenie Senatu, 
pośw ięcone debacie nad now elą do 
ustawy o szkołach akadem ickich.

W  posiedzeniu wzięli udział: pp.
w iceprem ier inż. F. K w iatkow ski, mi* 
m ster prof. Sw iętosław ski i wiceminii* 
ster U je jsk i.

O bszerny referat o noweli do usta* 
wy o szkołach akadem ickich wygłosił 
senator prof. M iklaszew ski.

Przechodząc do scharakteryzow ania 
przepisów now eli, sen. M iklaszew ski 
zaznaczył m. i n , że ustawa z r. 1933 
różniła się od ustawy z 1920 r., szcze* 
golnie w dziedzinie zagadnienia auto* 
nom ii, sam orządu, czy też zasadni* 
czych decyzyj państwa. A utonom iczną 
jest szkoła taka, która sama się rządzi 
zarów no pod względem programu i 
personelu, ja k  i co do m ajątku. Takich  
szkół w Europie mamy ty lk o  dy ie: 
O xford  i Cam bridge. T e dwie szkoły  
m ają tradycje wiekow e, a zresztą ma 
przeznaczenie ty lk o  dla ludzi bardzo 
bogatych. Już inne szk oły  angielskie 
nie maią te j cechy. A b y  autonom ia 
szkół akadem ickich była na tetenie 
Państwa Polskiego, gdy profesor jest 
płatny przez państwo, gdy w szystkie 
środki m aterialne są państwowe, o tym 
nie ma co mówić. M ożna ty lk o  mówić 
o pewnym samorządzie, t.j. o podziale 
kom petencyj m iędzy państwem a sa* 
m orządowym i korporacjam i naukowy* 
mi. Sprawa ta może być bardzo rużno* 
rodnie załatw iona. O becnie nowela 
głów nie dotyczy właśnie te j cechy.

Jednym z najbardziej istotnych pa* 
ragrafów jest zmieniony ustęp art. 3, 
który postanawia, te katedra obsadzo* 
na może być zwinięta jedynie na wnio* 
sek Rady wydziałowej. W  ten spusób 
zmienia się także stosunek władzy pań 
stwowej do organizmu szkoły akade* 
mickitj.

Polskie szkolnictw o pracuje w nie* 
słychanie trudnych w arunkach mate*

rialnych. M yśm y poszli po drodze de* 
m okrątycznej i słusznie dążymy do te* 
go, aby całą ludność przeprowadzić 
przez szkolę powszechną M iędzy ro* 
kiem 1930 a 1936 mieliśmy gwałtowny 
spadek budżetu, a w tym samym cza* 
sie bardzo silny przyrost ludności, a 
więc coraz większy napływ młodzieży 
nie tylko do szkól powszechnych, ale 
także do średnich i akadem ickich. I.icz 
ba studentów waha się w Polsce około  
50.0u0. W  tym stanie rzeczy nie może 
hyc mowy o odciążeniu profesorów . 
N ieodzow na jest potrzeba zwiększenia 
personelu profesorskiego, zwiększenia 
zakładów na organizację materialną. 
Z  tym państwo musi się liczyć.

Od dziesięciu lat, można powiedzieć, 
że praca na terenie szkól akademickich 
jest prawie ze niemożliwa. Jest to wy* 
niftiem ciężkiej sytuacji materialnej 
młodzieży, braków technicznych szkol 
nietwa i wreszcie tego, że niektórzy 
politycy uważają, że szkoła jest naj* 
leDSzyui teienetu dla walki politycznej. 
Uważam to za niedopuszczalne. Czy  
szkoła akademicka jest po to, ażeby 
być terenem dla takiego wypowiada* 
nia przekonań politycznych, kiedy się 
rozbija głowy kolegów i przeszkadza 
w pracy profesorom? (Oklaski.) Uwa* 
żam, że istnieją u nas konstytucyjne 
warunki, aby młodzież mogła się wy* 
żywać politycznie poza terenem szkól 
akademickich. (G łosy: słuszniel)
Wprowadzenie polityki na teren uczel 
ni, to działanie na szkodę państwa.

N ow ela w stosuku do m łodzieży 
wnosi pewne zmiany, przekazując ju* 
rysdykcję nad młodzieżą władzom aka 
demickim Zm iany wprowadzone 
przez Senat do now eli mają charakter 
ty lk o  redukcyjny. N ow ela nie może 
wprowadzić zmiany zasadniczej w ży* 

, cie naszych szkół akadem ickich, ale 
niew ątpliw ie jes t jednym  z przyczyn* 
hów, które mogą spow odow ać poprą* 
wę w przyszłości. (O k lask i.)

Przemówienie ministra Świetosławskiego.
N astępnie zabrał głos p. M inister 

W .R . i O .P . prof. Sw iętosław ski, który 
powiedział m. in .:

W y sok i Senacie! C hcę uważać za 
dobry znak, że kom isja oświatowa Se* 
natu przyjęła jednom yślnie p ro jekt 
now elizacji ustawy o szkołach akade* 
mickich w brzm ieniu, uchwalonym  
przez Sejm , w prow adzając jedynie kil* 
ka porawek natury stylistycznej.

W spom niałem  na plenum Sejm u, że 
przyw iązuję szczególne znaczenie do 
faktu, że na sesji nadzw yczajnej Izb 
ustawodawczych znalazły się p ro jek ty  
ustaw, m ających na celu stworzenie 
podstaw piawnych popierania twór* 
czości naukow ej, artystycznej i literac* 
k iej, oraz unorm owania i należytej or* 
ganizacji nauki i nauczania w szkołach 
akadem ickich. Pan sen. M iklaszew ski 
przedstawił w swym sprawozdaniu 
podstaw y tej organizacji, dlatego też 
uważam za zbędne rozpatryw anie po* 
szczególnych artykułów  noweli.

C hciałbym  natom iast ośw ietlić zna*

mum rozwagi, maksimum stanow czej 
woli, by  k ra j sprow adzić na to ry  u* 
spokojenia A .

czenie, jakie nadaję tej ustawie w ogól* 
nym program ie prac ministerstwa.

Każdy kto  z troską o dalszy rozkw it 
R zeczypospolitej analizuje stan obec* 
ny rozw oju kulturalnego i gospodar* 
czego poszczególnych ziem naszych, 
do jść musi do w niosku, że zarówno po 
kolenie obecne, jak  też następne będą 
m usiały dokonać w ielkiego w ysiłku, 
aby w ypełnić ciążące na nich obowiąz* 
ki. N a  każdym  polu czeka nas praca 
przerastająca o wiele m ożliw ości jed* 
nostek. D latego też, chcąc osiągnąć 
prawdziwie w ielkie w ysiłki, dążyć mu 
sim y do w ytw orzenia w arunków  har* 
m onijnego w spółdziałania w szystkich 
przodujących um ysłów. Z dajem y so* 
bie wszyscy sprawę, że szkoły  akade* 
m ickie są najw ażniejszym i ośrodkam i, 
w których się o d b ija  praca twórcza i 
wynalazcza. O ne to przygotow ują li* 
czne, aczkolw iek wciąż jeszcze niedo* 
stateczne zastępy m łodych pracowni* 
ków  naukow ych, którzy stanow ić bę* 
dą o przyszłym  rozw oju kultury i nau* 
ki w naszym  kraju . W reszcie w uczel* 
niach akadem ickich studiu ją w ieloty* 
sięczne rzesze m łodzieży, m ające decy* 
dować jak ie  będzie oblicze P olsk i w  
najbliższej przyszłości.

Jesteśm y też wszyscy przekonani, że 
na gorącym  patriotyźm ie profesorów  i 
m łodzieży akadem ickiej oprzeć m oie* 
m y pewność, że P olsk a kroczyć będzie 
szybko ku m ocy i potędze, ku chwale 
i rozkw itow i kultury duchowej i ma* 
terialnej. C hcąc wprowadzić ulepsze* 
nie organizacji życia w szkołach aka* 
dtm ickich, czynię to  w przeświadczę* 
niu, że jest to  droga do w ytw orzenia 
nastroju , sprzyjającego nie ty lk o  w u* 
spokojeniu  m łodzieży, ale też w uwie* 
lokrotnieniu  w yników  pracy tw órczej 
profesorów  i w spółpracujących z nim i 
młodazych pracow ników  naukow ych.

W spom niałem  już na plenu Sejm u, 
że dyskusja nad now elizacją ustawy 
odbyw a się w chw ili, gdy na wszyst* 
kich uczelniach akadem ickich nastąpi* 
ło całkow ite uspokojenie.

M am y też zam iar przed rozpoczę* 
ciem przyszłego roku akadem ickiego 
przepracować w szczegółach w szystkie 
zagadnienia tak, aby  now y rok  szkol* 
ny  m ógł się rozpocząć w atm osferze 
istotnego odprężenia na odcinku mło* 
dzieży akadem ickiej.

M łodzież jest w  błędzie, gdy 
mniema, iż jest powołana do praktycz* 
nego wprowadzania w życie tego, co 
uważałaby za realizację swej ideologi_ 
Błądzą w dw ójnasób ci, k tórzy w sze* 
rżeniu zamętu i anarchii w szkoie szu* 
kają u jścia dla swego temperamentu. 
U patryw ałbym  w tym postęp istotny, 
gdyby cała m łodzież przyszła do prze* 
konania, że wszelki przejaw  anarchii 
je s t dla państwa szkodliw y, a więc 
musi być uważany za czyn niepatrio* 
tyczny.

R o k  akadem icki, k tóry  dobiega koń 
ca, b y ł przeżyciem  ciężkim  zarówno 
dla m łodzieży i ciała profesorskiego, 
ja k  też dla społeczeństwa. Przeżycia 
te pow inny w płynąć niew ątpliw ie do* 
datnio na w ytw orzenie w arunków  spo 
k o jn e j pracy na przyszłość. Sądzę, że 
przyczyni się do tego również uchwa* 
lenie now eli do ustaw y o szkołach aka* 
dem ickich, gdyż stanow ić będzie in* 
strum ent prawny, przystosow any Ie* 
piej do uregulow ania życia społeczno* 
ści aakdem ickiej. (O k la sk i).

D YSKUSJA.
Sen. Petrażycki zaznacza, że uniwer* 

sytet żyje odrębnym  życiem. Je st świą* 
tynia wiedzy i tak  ja k  każde wyznanie 
rządzi się sw oim i przepisam i kanoni* 
cznym i, tak  z natury rzeczy życie uni* 
wersytetu związane jest z jego samo* 
rządem. Tego uczy historia. Stąd wnio* 
sek : w arunkiem  rozw oju uniw ersytetu 
jest uszanow anie zasady jego  samorzą* 
du. Tego sam ego dowodzi socjo logia, 
to  samo m ówią w skazania prawno*po* 
lityczne.

N ow ela, nad którą dyskutujem y, — 
kończy sen. Petrażycki — zmienia po* 
stanow ienia ustaw y, które godzą w Sa 
m orząd akadem icki i k tóre w yw ołały 
zadrażnienia w śród profesorów  i 
w śród studentów . N ow ela uniemożli* 
wi rządowi usuwanie niem iiych mu 
profesorów , zbliża rektora i senat aka* 
dem icki do m łodzieży, dzięki n iej 1 «ńi 
stwo będzie m iało w pływ na mł< dziez 
nie poprzez policję, ale poprzez władze 
akadem ickie. Z  tych względów i po* 
nieważ p. m inister zapow iedział zmia*

(Dalszy dąg na str. 2»giej).
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Nowelizacja ustawy akademickiej 
na plenum Senatu.

(Dalszy ciąg

Wiadomości bieżące.
Wtorek

Paulina b.
Jdtro: Wandy 

Wschód słońca 3'15 
Zachód .  20 Ol

IE A T R  WIELKI.
Wtorek godz. 20 „Biała dam t .
Środa godz. 20 „Biała dam« .
Czwartek godz. 20 „Biała dama .
Piątek godz. 20 „Biała dama .

POW SZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA. 
(Teatr Rozmaitości).

Nieczynny.

COLOSSEUM.
Gościnne występy Leo Fuchsa i Muriel 

Gruber na czele warszawskiego zespołu.
Tooiedzialek godz. 20.30 „Słomiany żoł# 

nicrs .

10NO 1 Ł A iE Y i
APOLLO: „Miasto Anatol1*.
CA SIN O : „Dziewczę z Frateru1*. 
CH IM ERA : „Tak się kończy miłość". 
EU RO PA : „Mój pan mąż".
KO PERN IK: „Pod twoim urokiem1*. 
M A RYSIEŃ K A : „Skamieniały las" oraz 

„Małżeństwo z pozoru".
M ETRO : „Skowronek" (z Martą Eg«
gert).
M l;ZA : „Napiętnowana" i „Bohater

d'ma“.
PAŁACE; „Trędowata i „Ordynat Mi* 

chorowski".
PAN nieczy nny.
RA) „Sam Dodsworth .
STY LO W Y : „Czar m iłości'.
Ś W IT : „Torreador i kobiety".
TO N - „Bogate biedactwo*1.
U C IE C H A : „Rok 2000" i rewia.

CYRK STANIEWSKICH, ul. Pełczyńska.
C o d z ien n ie  2 D rzedstaw ienia 4.30 i 8.30.

ruTO PLA STIKO N .
„Burgenland" malowniczy zakątek Au? 

słrd.

K O M jJM IK A TY .

— Dwa koncerty muzyki kameralnej. Pol* 
skie Radio przygotowuje na dzień 2?jgo 
b. m. dwa koncerty, które mimo swego pos 
ważnego charakteru, przystępne będą dla 
szerokich kól radiosłuchaczy. Pierwszy z 
nich o godzinie 16.20 przyniesie sonatę A* 
dur na skrzypce i fortepian Gabriela Faure, 
kompozytora francuskiego, uchodzącego za 
ojca impresjonizmu. Wykonawcami tej so* 
naty będą: M. Trombini s Kazurowa i J. 
larzębski.

Dpugi koncert muzyki kameralnej tego 
dnia o godzinie 22.20 zaznajomi radMsłu* 
chaczy z rzadko kiedy wykonywanym Kwar 
tetem smyczkowym kompozytora rosyjskiej 
go Reinholda Gliera. Utwór ten odegrają: 
S. Włodarski, S. Skowroński, H. Trzonek i 
R. H albej, artyści wchodzący w skład 
„Kwartetu Polskiego".

UHOJUKA M IE JSK A .

Wydalenie się z donv„. Józefa Zatorska 
(Roczma Kętrzyńskiego 110) doniosła poli* 
cji, że svn je j Marian, liczący lat 17, wy5 
dalii się onegdaj z domu i dotychczas nie 
wrócił.

Atesztowoiie złodzieja. Na gorącym tir 
erynku kradzieży złotego pióra z kieszeni 
marynarki na szkodę Antoniego Więcków* 
skiego ze Stryja, przytrzymano wczoraj 
Władysława Drozda z Zamarstynowa, któ* 
rego oddano do aresztów policyjnych.

Kradzież mieszkaniowa. Jan Grabowski 
(Łyczakowska 107) doniósł policji, że przed 
wczoraj skradziono mu z mieszkania go* 
-rówkę 53 zł., srebrną papierośnicę oraz u* 
branie.

Ujęcie sprawcy włamania. Pod zarzutem 
włamania dokonanego onegdaj do mieszka-, 
nia Stanisława Sotockiego (Leśna 7) aresz* 
towano znanego złodzieja, Maraina CLciurę 
(Rodziewiczówny 24).

Zamach samobójczy. Ubiegłej nocy w 
realności przy ul. Lwia 4, usiłowała pozba* 
wić się życia 27*letnia Maria Schoenbrun, 
która w tym celu zażyła 30 „Kogutków". 
Pogotowie ratunkowe odwiozło ją do szpds 
tala.

Nrts>zczęiliwy wypadek przy pracy. Dziś 
rano zgłosił się w Pogotowiu ratunkowym 
34;Jetni robotnik Piotr Szmaoh i, zajęty 
przy budowie kanału prze ul. W ałowej, 
któremu spadła na głowę duża grud- ziej 
mi, wskutek czego doznał on rany tłucz©* 
nej.

WALNE 7GROM ADZEN IF KOI A 
2 PUŁKU 1 EGiONÓW ĘOŁSKICII.

Pod przewodnictwem płk. dypl. Pionki 
odbyło s*ę onegdaj w; Lwowie doroczne 
w-alne zgrom >dzenic Koła 2 pułku Legio, 
nów Polskich. Sprawozdanie za ubiegły 
rok pracy wygłosił dotychczasowy komen* 
dant Koła pos. dir. Bronisław Woj-ciedhow* 
s!ki, sprawo-.d ,nie administracyjne i kaso* I 
we nrzedstawił p. Sictwiński. Po dyskusji
i udzieleniu absolutorium ustępującemu za 
rządowi wybrano nowe władze Kola w nie, 
mai niezmienionym składzie z komendan* 
tern pos. dr. Bronisławem Wojciechowskim 
na czele.

nę rozporządzeń, dotyczących stówa* 
rzyszeń akadem .ckich, głosow ać bęaę 
za nowelą.

W  głosowaniu Senat przyjął popraw 
k i kom isji oraz całość ustawy.

U ST A W A  O P . A L .
Nnsiypjrio przystąpiono do debaty 

nad projektem ustawy o Polskiej A j 
kademii Literatury.

Sprawozdaw ca sen. Jastrzębski pod j 
kreślił, że pow stanie P. A. L. by ło  a* 
ktem hołdu ze strony Państwa i Nuro* 
du polskiego dla tych w artości naszej 
literatury i sztuki, k tóre obok  w ysiłku 
zbrojnego przyczyniły się do odzyskaj 
nia niepodległości. Skreśliw szy h isto j 
rię pow stania P. A . L. spraw ozdaw ca 
podkreśla, że po trzech i pół latach 
pracy czujność rządu dla spraw  akade 
mii w skutek nacisku kryzysu gospodar 
czego, może nie zawsze jest w ystarczaj 
jąca, natom iast niecierpliw ość opinii 
publicznej jest w iększa nad potrzebę. 
D otychczasow y okres pracy akadem ii 
jest zbyt k rótki, aby mo’żna by ło  t o z j 
wiązać w szystkie zadania, jakie przed 
nią sto ją . W szak  jest to ty lk o  15 ludzi, 
często już w w ieku podeszłym, któ* 
rych stanow iska dalekie są od synekur. 
N iezależnie więc od takich czy innych 
zastrzeżeń, jak ie  może budzić działał* 
ność akadem ii, trzeba stwierdzić, że 
jest to instytucja godna i pożyteczna

K om isja ośw iatow a podzieliła sta* 
now isko Sejm u, ze nie należy jeszcze 
nrzesądzać struktury akadem ii, a trze* 
ba t-j lko wzmocnić te je j  elem enty or*

Pod przewodnictwem prcz. dr. O* 
strowskiego odbyło się posiedzenie 
M iejskiego Kom itetu W F  i P W . Z  po* 
rządku dzieiuiego dyr. Sm erek. wice* 
przewodniczący sekcji adm inislracyjj 
nojgospodarczej przedstawił budżet Ko 
mitetu zatwierdzony przez W ojew . Ko 
m itet W F  i P W  w dniu 24 m aja br. po 
dokonanej zmianie w yrażającej się 
obniżeniem dochodów i wydatków Ko 
mitetu o kwotę 89.000 zl. Z  pielimino* 
wanego bowiem uchwałą Kom itetu z 12 
marca br. budżetu na rok 1937/38 w 
globalnej kwocie 142.200 zł. pozostało 
M ie j. Komitetowi W F  i P W  na okres 
działalności w bieżącym roka budżeto­
wym jedynie zł. 53.200 tak no stronie 
dochodów ja k  j wydatków Skreślenia 
dokonane przez W oiew . Kom itet W l* 
dotyczą prelim inow anej d otac ji z P . U . 
W . F . i P. W ., oraz dochodów z kąpie* 
lisk  i ośrodków pływackich „Żelazna 
W o d a", „Zam arstynów " i krytej pły­
walni, zaś w dziale wydatków pozycyj 
na propagandę i pras, inw estycje oraz 
kwot na utrzymanie kąpielisk. Ponie* 
waż skreślenia przez W ojew . Kom itet 
W F  i P W  pozycyj budżetowych doty­
czących kąpielisk jest równoznaczne 
z wyłączeniem tych ośrodków pływać* 
kich z adm inistracji M iej. Komitetu 
W F  i P W , przeto nie można nazwać 
nawet wegetacyjnym  budżetu, który 
poza pozycją 30.350 zł. na spłatę zobo* 
wiązań inw estycyjnych z la t poprze* 
dnich ogranicza się do kwoty 22.850 zł. 
na właściwą akcję W F  i P W .

Prezydent miasta dr. Ostrowski 
stwierdził, 2e gmina m iasta Lwowa 
w bieżącym roku budżetowym nie mo* 
że poza subwencją dla Komitetu w 
kwocie 50.000 zł. udzielić żadnej po* 
mocy m aterialnej, a to  z uwagi na za* 
twierdcenie budżetu G m iny przez wła* 
dze nadzorcze.

N iem niej jednak K om itet zwrócił się 
trzykrotnie z odpowiednimi memori.tła 
mi do P U  W F  i P W  o przyznanie 
subwencji na pokrycie zobowiązań, po­
wstałych w okresie inwestycyi w la* 
tach poprzednich, prośby te jednak 
pozostały bez rezultatu. Sytuacja finan 
sowa Kom itetu wobec zarządzenia wła* 
dzy nadzorczej o wyłączenie kąpie­
lisk jest istotnie krytyczna, niemniej 
jednak należy wytężyć i zmobilizować 
w srdkie możliwe środki w celu uzyska 
nia niezbędnego pokrycia na spłatę zo*

ze strony 1-ej)
ganizacyjne, k tóre są konieczne dla w y 
dajnej pracy. A kadem ia musi więc 
m ieć m ożność zw iększenia grona 
swych członków  do 21, gdy grono do* 
tychczasow e jest za szczupłe Poza tym  
dla spełnienia swych zadań nie może 
ona pracować bez małego choćby bu* 
dżetu, oraz bez osobow ości praw nej. 
D la spełnienia w ielkich zadań, które 

j sto ją  przed akadem ią w zakresie kul* 
i tury, potrzebna w Polsce akadem ia 
| w szystkich sztuk, k tóraby  grom adziła 
j w ybitnych tw órców , ja k  zmarli w ub.

r. Ferdynand Ruszczyc, Leon W y czó ł 
i kow ski i K arol Szym anow ski. Jed nak  
; dzisiejszego stanu akadem ii literatury 
■ należy b ion ić w imię dobra kultury 

i trzeba je j pracę ułatwić przez stwo* 
i rżenie w arunków , w których  zadania 
| swe m ogłaby ona podejm ow ać w spo*
; sób roku jący  lepsze w yniki.

W  głosowaniu senat przyjął wnio* 
ski kom isji, z k tórych m erytoryczne 
znaczenie ma ty lko pow iększenie ilo* 
ści członków  A kadem ii do 21, oraz ca­
łość ustawy.

W ptvnęła  i została przyjęta do la* 
ski m arszałkow skiej interpelacja sen. 
Frhenkreutza w spraw ie nie w ykony­
w ania ustaw y z dnia 22 lutego 1937 r- 
o ulgach w spłacie należności z tytułu 
Stypendiów.

N a zakończenie m arszałek P rystor 
w ygłosił przemówienie, w którym  zre* 
kapitulow ał w yniki prac Senatu  w cią* 
gu bieżącej sesji i życzył senatorom  
ow ocnej pracy w terenie.

bowiązań wynoszących obecnie 106 
tysięcy zł.

W  d ysku sji zabrał glos dr. N ow ak* 
Przygodzki, k tóry  oświadczył, że wy* 
łączenie kąpielisk z adm inistracji M iej. 
Kom itetu W . F. i P. W . nie jest zgod* 
ne z obow iązującym i istrukcjam i or* 
ganizacyjnym i centralnych władz pań* 
stw ow ych i uzasadniwszy, że aktyw* 
ność prac Kom itetu wymaga bez* 
względnie dalszego zarządzania przez 
Kom itet ośrodkam i pływ ackim i posta­
w ił w niosek, by K om itet odniósł się 
do władz nadzorczych z prośbą o u* 
chylenie zarządzenia co  do w yłącze­
nia kąpielisk

Z kolei w myśl w niosku prof. Drę* 
giew icza K om itet postanow ił jedno* 
m yślnie nie przyjąć do w iadom ości 
budżetu zatw ierdzonego przez W oj. 
K om itet W . F. i P. W . Po uchwaleniu 
w niosku dr. N ow ak*Przygodzkiego 
w ybrano delegację w osobach dra 
N ow ak*Przygodzkiego, prof. D ąbrów * 
skiego i prof. Dręgiewicza, k tóra po 
odbyciu  w dniach najbliższych  konfe­
rencji prasow ej będzie interw eniow ała 
w spraw ie kąpielisk u w ładz nadzór* 
czych we Lw ow ie i W arszaw ie.

W o b ec opróżnienia stanow iska prze­
w odniczącego sek cji propagandy i 
w ych. społ. po odejściu star. Kirschne* 
ra K om itet na w niosek prof. Dręgie* 
wicza pow ierzył to stanow isko dr. 
N ow ak*Przygodzkiem u, który  równo* 
cześnie obejm ie przew odnictwo Ko* 
m isji koordynującej prace sek cji pro­
pagandy i w ychow ania fiz.

Z  porządku dziennego złożyli spra* 
w ozdanie z działalności sek cji W . F. i 
P W . naczelnik dr. E. D oliński i W ła­
dysław  Kuchar, oraz sekcji propagan* 
dy mgr. Tadeusz Zaleski.

N astępnie Kom itet przyjął jednogło* 
śnie do wiadom ości spraw ozdanie Ko* 
m isji rew izyjnej, które przedstaw ił 
star. radca Al. H irsch . W  sprawach 
poruszonych brali udział w dyskusji 
red. Koenig, prof. D ręgiew icz, kpt. 
Szopiński, por. W iśniew ski, prof. Dą* 
brow ski, Kapałka, oraz mgr. M . Ble* 
zień.

N O W A  R A D IO STA C JA  W  BIL* 
BA O .

Bilbao. 22. 6. (P A T .)  U ruchom iona 
została nowa radiostacja powstańcza w 
B ilbao. Przemówienie inauguracyjne 
w ygłosił G arda Sanchlz,

Z T E A T R U  W IE L K IE G O .

„Biała Dama11.
komedia A . de Benedetti‘ego i W . Zo* 
rzi‘ego w przekładzie Z. Jachimeckiei. 

Reżyseria Janusza Strachockiego.
K anikularny charakter sztuki zwal* 

nia od traktow ania je j innego jak  roz* 
ryw kow ego i lekkiego. U trzym ane w 
niej są wszelkie składniki farsy letni* 
sk ow ej; nawet ak cja  rozgrywa się — 
ja k  zw ykle w tego typu sztukach — w 
pensjonacie m iejscow ości kuracyjnej. 
Sztuka Benedettie‘ego i Z o rz i‘ego po* 
siada dobrze zorganizow ane partie 
dialogow e; ponadto autorzy je j posia* 
dali aoskonaty  pom ysł, którego nie 
w yzyskali. A fera „ białej dam y", krą* 
.ącej co noc po korytarzach górskiego 
pensjonatu nasuwa wiele sytuacyj i ro* 
zważań prawdziwie dowcipnych i 
wcale nie fryw olnych. Po rozw lekłej 
ekspozycji l*go aktu doskonały akt 
drugi zdaje się zapowiadać szereg emo 
cyj, cóż kiedy akt 3*ci gwoli happyen* 
d‘owej uciesze psuje cale dobre wraże* 
nie. M ogłaby jeszcze gra dw ojga mai* 
żonkćw  chwytem psychologicznym  u* 
ratować sytuacje. A le ani M alanow icz 
ani Śliw iński nie m ieli w tej sztuce 
szczęśliwego momentu. Finał ich krea* 
cji nie przekonyw ał ani nie tłuma* 
czył sytuacji.

W  scenicznym  przeprow adzeniu 
„Białej dam y" uderzała inteligentna 
gra zespołow a T a  właśnie zespolo* 
wość aktorska i um iejętna, nie narzu* 
cająca się a tw órcza linia reżyserska — 
oto w alory pierwszej sztuki letniego 
repertuaru w Teatrze W ielk im .

B . W . L.

P A N  W O JE W O D A  LW O W SK I 
W Y JE C H A Ł  DO W A R S Z A W Y .
Pan W o jew o d a lw ow ski dr. A lfred  

B iły k  w yjechał w dniu dzisiejszym  w 
sprawach służbow ych do W arszaw y. 
N ieobecność Pana W ojew ody we Lwo 
wie potrwa dwa dni, t. i. przez środę i 
czwartek.

A U D IE N C JE  U  P . W O JE W O D Y  
LW O W SK IEG O .

W  dniu w czorajszym  przy jął Pan 
w ojew oda lw ow ski dr. A lfred  B iły k  
delegację miasta. Borysław ia, delegację 
trzech gmin podm iejskich Zim nej W o j 
dy, Rzęsny Polskiej i Brzuchow ic, 
R ady N adzorczej i Zarząd C ukrow ni 
„Przew orsk" i udzielił kilku audiencyj 
pi ywatnych.

W  charakterze oficjalnym  złożyli wi 
zyty Panu W o jew od zie konsul N ieder 
landów  p. B roen  i prow incjał OO, Ba* 
zylianów  ks. H radiuk

PR O M O C JE N A  U N IW ER SY T EC IE  
JA N A  K A ZIM IER ZA .

W czo ra j t. j .  w dniu 21 b. m. odbyła 
się na tut. U niw ersytecie uroczysta pro 
m ocja na doktora praw pp. m gr Bole* 
sława R ow ickiego, naczelnika wydzia* 
łu ogólnego Izby  skarbow ej, mgr. Ada 
ma Lesława kier. oddziału Izby  skar* 
bow ej i mgr. W ładysław a Rem bisza. 
Prom ocji dokonał prof dziekan Lud­
w ik  Ehrlich  w obecności JM agnificen* 
cji rektora K ulczyńskiego i prof. Pa* 
zdro.

L W O W IA N IN  LA U R EA T EM  KON  
K U R SU  SK R ZYPC O W EG O .

W  sobotę 19 b. m. został zakończo* 
ny w ielki M iędzynarodow y K onkurs 
skrzypcow y we W ied niu , la k o  jed yny 
z Polski został odznaczony lw uw ski 
skrzypek Fryderyk Herm an. 21*letni 
laureat je s t uczniem Konserw atorium  
Polskiego Tow arzystw a M uzycznego 
w klasie prof. Bauera.

program radiowy.
Środa. 23 czerwca.

Lwów. Gnoz. 6.1 j  Audycja ooranna. 
1157: Sygnał czasu. l-.0ń Dziennik pMu* 
dniowy. 12.15: Płyty. 12. : 5 . Orkiestra woj« 
skowa. 13.35: Płyt\. 14.45: Recytacja prozy 
15: Płyty. 15.45: Wiad. gosp. 16: W litera* 
d im  muzeum osobliwości. 16.15: Chór żeń 
ski. 16.45: Odczyt. 17: Koncert. 17.50: Po* 
padanka. 18: Chwila Biura Studiów. 18.10- 
Koncert. 1.8.45: Wiad. sport. 18.50: Poga* 
Janka. 19 Audycj t słowno s muzyczna, 

i 19.50: WiiSd. spiort. 20: „Na Świętojańskiej 
Sobótce" reaionalne słuchowisko. 20.45: 
Dziennik wieczorny. 21: Koncert chopinow­
ski. 21 45: „Przygoda Stasia" opowiadanie. 
22: Koncert. 22.50: Dziennik wieczorny. 23: 
Płyty. 24: Koncert.
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Z  posiedzenia Wydziału wykonawczego
oraz pełnego Komitetu Miejsk. Komitetu W F i PW we Lw ow ie.
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Proces DoboszyAskfego.
Kraków . 22. 6. (P .  A. T .)  W  sió­

dmym dniu rozprawy przeciwko Do* 
boszyńskiemu zeznawali w dalszym 
ciągu świadkowie odwodowi. N a wstę* 
pie na wniosek obrony Sąd postanowi! 
dopuścić dwuch świadków Franciszka 
Trockiego, proboszcza ze Skotnik, o» 
raz Mieczysława Batko, — tego osta­
tniego na okoliczność jaki charakter 
m.aiy zebrania ludowców w 1936 roku. 
Jako pierwszy zeznaje dr. Karol 
Bunsch, prezes Sokoła w Krakowie. 
Świadek ten zeznaje, iż sala Sokola by­
ła wynajęta raz jeden na zebranie ja* 
kiejś lewicowej organizacji. Miało to 
miejsce bez jego wiedzy. Od tego czar- 
su sali tej nie udzielano na zebrania 
polityczne.

N a pytanie obrony, jak się przedsta­
wiała. sprawa z odmówieniem dama 
tej sali na zebranie narodowców, świa­
dek twierdzi, że on tego nie załatwiał, 
gdyż rzecz ta należy do administiatoia. 
Dalej zeznaje Henryk Mrazek. admi* 
strator sali Sokoła. Świadek przvpen;U 
na sobie, iż Stronnictwo Narodowe w r. 
1935 zwracała się o wynajęcie tej sali na 
swe zebrania. Ponieważ mial wskazów-- 
kj od prezydium, by na zebrania poli­
tyczne nic wynajmować sali. więc u? 
dzielił odmownej odpowiedzi.

N a pytanie przew odniczącego udzie* 
la w yjaśnień, iż sala ta w ynajm ow ana 
była na zebrania em erytów , inw alidów  
oraz Związku Z Z Z . Również przypo* 
mina sobie, że salę tę w ynajęto lew ico­
wej organizacji, gdzie padły komuni* 
styczne hasła. O d tego czasu sali tej 
nie w ynajmowano na zebrania polity* 
czne. ,

D ale j zeznaje Franciszek Svrek, ku­
śnierz z M yślenic. Samych zajść w M y 
ślenicach nie widział. Doboszvńskiego 
zna - życia prywatnego, niejednokro­
tnie -  nim rozmawiał. Raz z nim roz* 
mawiał na temat „całokształtu polityki 
państwowej'* oraz o warunkach pracy 
w pow. m yślenickim . N a pytanie obio * 
ny świadek zeznaje, iż jest prezesem i 
Stronnictw a Ludowego na pow. my< f 
ślenicki. r

Następnie obrazuje ciężki stan cha* 
łupników, w yzyskiw anych przez ży* 
dów. Praca 16-godzinna daw ała 2.50 zł. 
zarobku dla mistrza kuśnierskiego. Sy* 
tu acja i obecnie pod tym względem 
przedstawia się ciężko- Dalej świadek 
opowiada o nastrojach kom unistycz* 
n ych , przytaczając fakt, iż w r. 1935 
sam spotkał się z agitatorem  kom uni­
stycznym , który  chciał go skłonić do 
w spólnej akcji, jed nak  św iadek odpra* 
w ił agitatora z niczem.

T A JN E  L 0 2 E .

Po przerw ie zeznaje dr. Tadeusz 
Gluzińfcki, dziennikarz z W arszaw y, 
B yły  członek Stronnictw a N ar., z któ* 
rego w ystąpił w  r. 1934, współpraco* 
w nik  redak cji „ A B C “. Św iadek zezna* 
je , że interesuje się naukow o proble­
mem żydow skim , nad którym  prowa* 
dzi od dłuższego czasu studia. O bro* 
na zadaje św iadkow i szereg pytań, do­
tyczących stosunku żydów do komu* 
nistów  w nasileniach agitacji komuni* 
stycznej w r. 1936. Poniew aż zeznania 
oskarżonego m ają  charakter zeznań rze 
czoznaw cy, prokurator zaprotestow ał 
przeciw ko w ten sposób składanym  ze 
znanjom . Przew odniczący prosi świad* 
ka o zeznaw anie rzeczowe na temat, 
co św iadkow i wiadom e w  tej sprawie, 
jeśli chodzi o teren k rak o w sk i i M y* 
ślenice. Św iadek w czasie sw ych ze­
znań p osiłku je się obficie przygotowa* 
nym m ateriałem  złożonym  z cytat z po 
szczególnych artykułów  dzienników  
żydow skich, rozm aitych okresów  cza* 
su z encyklopedii żydow skiej o zabar­
w ieniu  kom unistycznym . W e Jłu g  ze* 
znań tego św iadka nasilenie agitacji 
żydow skiej o zabarwieniu kom unisty* 
cznym  w r. 1936 było  dosyć silne. 
Św iadek tw ierdzi, że żydzi w Polsce 
u w ażają K raków  za centralę sw ej dzia 
łalnośoi, N a dowód świadek przytacza 
ustępy 2 encyklopedii żydow skiej, trak 
tujące o tajnych lożach żydow skich i 
o tym, iż K raków  jest siedzibą wiel* 
kiei łozy. D alszy ustęp z encyklopedii 
traktuje o w ładzach te j loży. D alej 
przytacza artykuł O zjasza Thona, mó* 
w ią jy  o konieczności połączenia w szy­

stkich przewódców żydowstwa bez 
względu na ich poglądy polityczne. — 
Świadek wyjaśnia również, jaką  rolę 
w tej sprawie miały odegrać te loże 
tajne, o których była mowa. Dalej, 
świadek na szereg pytań obrony wyja* 
śnia, ja k  rozumie front ludowy. Świa* 
dek mówi, i i  tam gdzie go nie ma w 
tej formie jawnej, można go scharakte­
ryzować jako  sojusz partii lewicowych 
z komunistami. Świadek odczytuje da* 
le j jedną z instrukcji Komintemu z r. 
1936, gdzie powiedziane jest, że rząd 
frontu ludowego m a poprzedzać doj* 
ście do władzy komunistów. Instruk* 
cja ta omawia dalej w jaki sposób na* 
leży dojść do celu przez rozbijanie sy­
stemu rządzącego przez jego dezorga*

nizację oraz rozbijanie poszczególnych 
partii, wchodzących w skład frontu lu* 
dowego. Na pytanie przewodniczące­
go twierdzi, że tę instrukcję czytał w 
prasie londyńskiej. Zdaniem świadka 
front ludowy jest formą działania, cy* 
tuje tu znowu artykuł z >,Myśli socja* 
listycznej-. Dalej m ów i o rządach Blu* 
ma, które zdaniem świadka m ają  być 
formą przejściową do dyktatury prole* 
tariatu. Dalej omawia na podstawie 
artykułu Grinbauma „H ajn t“ z dn. 8 
stycznia 1937 r. (cele kongresu w H el­
sinkach) i wreszcie reasumując sw oje 
poglądy na jedno z pytań przewodni* 
czącego twierdzi, iż front ludowy miał 
być formą przejściową do przyszłego 
ustroju komunistycznego.

N astroje p rze sile n io w e .
Paryż. 22 czerwca, (P . A . T .)

Rząd premiera Bluma po głosowaniu 
senatu zdecydował wyraźnie odrzucić 
wszelkie tendencje, które starały się 
go popchnąć w kierunku przekształcę* 
nia konfliktu między rządem a sena* 
tem w konflikt konstytucyjny i do 
przełamania oporu senatu w oparciu o 
ruch masowy.

D o tej decyzji rządu, kierującej cały 
konflikt na normalne tory parlamen* 
tarnych przesileń, przyczynili się w 
głównej mierze ministrowie radykalni, 
którzy w czasie nocnego posiedzenia 
rady ministrów przeciwstawili się ka* 
tegorycznie pierwotnym projektom, a* 
żeby rząd po glosowaniu w senacie i 
po uchwaleniu dymisji udał się do Iz* 
by i wygłosił tam deklarację. Ministro* 
wie radykalni oświadczyli kategorycz* 
nie, że nie mogą się na to zgodzić i nie 
chcą wywoływać w Izbie manifestacyj 
wrogich senatowi z powodu jego sta* 
nowiska, za które w znacznej mierze 
odpowiedzialna jest poważna grupa 
senatorów radykalnych.

Prem ier Blum  przychylił się do po* 
glądu radykałów , w ysuw ając jako  na* 
czelne hasło chwili utrzym anie jak  naj* 
w iększej spoistości w łonie frontu  lu* 
dowego. Podobne stanow isko, niespo 
dziewanie um iarkowane, zajm ują rów* 
nież kom uniści, którzy w ogłoszonym  
przez siebie kom unikacie w yrazili go* 
tow ość w ejścia do rządu bądź udzie* 
lenia poparcia każdemu nowemu rzą* 
dowi, wyloniem u przez fro n t ludowy.

Prem ier Chautem ps ma się udać dziś 
wieczorem do prezydenta republiki, 
aby poinform ow ać go o dotychczaso* 
wym przebiegu przeprow adzonych 
przez siebie narad i w zależności od te* 
go przebiegu łącznie z prezydentem 
republiki ma ustalić, czy m isję sw oją 
ma dalej prowadzić.

W  kolach parlam entarnych uchodzi 
za rzecz pewną, żc Chautemps m isję 
sw oją zatrzyma i że decyzję sw oją o* 
stateczną poweźmie po w torkowym  
porannym  posiedzeniu rady naczelnej 
partii socjalistycznej.

Działalność Polskiego T o w a r z y s tw a  
P rzy ja c ió ł N a u k .

T arnopol. (P A T .) Przed czterema la* 
ty grupa ludzi z prezydentem Lenkie* 
wiczem, płk. Polniaszkiem , r. Kunze* 
kiem i prof. Bauerem  na czele zawiąza* 
la Podolskie Tow arzystw o Przyjaciół 
N auk. Tow arzystw o w początkach swe 
go istnienia m iało do zwalczenia wie* 
le trudności. Pierwsze sprawozdanie 
zarządu, które zostanie przedłożone 
walnemu zebraniu Tow arzystw a mfor* 
m uje o dużej działalności tego młode* 
go Tow arzystw a. O kres organizacyjny 
przeminął, a by t Tow arzystw a został 
ugruntow any.

Tow arzystw o rozw inęło działalność 
na polu naukow ym  i wydawniczym, 
staw iając na pierwszym pianie badania 
dem ograficzne i studia nad gwarami 
Podola, studia nad przebiegiem proce 
sów  polonizacyjnych i rutenizacyj* 
nych w przeszłości, zbadanie polskie* 
go stanu posiadania na Podolu w do* 
bie obecnej. W  okresie sprawozdaw* 
czym Tow arzystw o wydało dwa dzie* 
ła : K onfederacja G ołąbska*Przybo*
sia i O rientalizm  A ntoniego Lange* 
go*M achalskiego. W  druku znajduje 
się rozprawa Józefa  G a jek a  p. t. Etno* 
grafia Podola, ponadto Tow arzystw o 
przygotow uje nowe w ydawnictwo Ro* 
cznik Podolski, k tóry  w świeżej szacie 
w skrzesi przedw ojenne „R ocznik i" 
K ółka naukow ego tarnopolskiego, a

zawierać będzie artykuły  i prace z za* 
kresu geografii, przyrody, życia go* 
spodarczego, etnografii, archeologii, hi 
storii i dziejów  kultury Podola oraz 
opisy m iejscow ych zabytków . W  ten 
sposób Podole otrzym a własne czaso* 
pismo naukowe.

Zarząd Tow arzystw a urządzał po* 
nadto odczyty, zapraszając na prele* 
gentów  profesorów  i docentów  szkół 
wyższych, m. in odbyły  się następują* 
ce odczyty: Stan badań etnograficz* 
nych na Podolu (p rof. dr. A . F ischer), 
G eologia Podola (p rof. Zdzisław  Pa* 
zdro), K lim at jaru  D niestru  z punktu 
w idzenia m edycyny (doc. dr. A . Saba* 
tow ski), A rchitektura kościo ła domi* 
nikańskiego (p rof. M. G ębarow icz) 
i w. in.

Tow arzystw o posiada już zaczątek 
własnych zbiorów  muzealnych i biblio* 
tecznych. Dużą pom ocą dla prac człon 
ków  Tow arzystw a będzie niewątpli* 
wie Zakład N au kow y im ienia W . hr. 
Baw orow skiego z zakładową bibliote* 
ką i muzeum, m ontow any obecnie 
przez fundację tegoż im ienia.

N ow opow stałą instytucją na Podolu  
zainteresow ało się Tow arzystw o Nau* 
kow e we Lw ow ie oraz Fundusz Kultu* 
ry  N arodow ej, k tóry  przyszedł je j z 
wydatną pom ocą m aterialną.

Ze b ra n ie  w  0 . z. N.
W arszaw a. 22. 6. (PAT.") W  dniu 21 

b . m. w O bozie Z jednoczenia N arodo* 
wego odbyło się pod przewodnictwem 
płk. Jan a Kow alew skiego zebranie, na 
które przybyli przedstawiciele nastę* 
pujących organizacyj społecznych, któ 
re zgłosiły akces w spółpracy z O bo* 
zem Z jednoczenia N arodow ego: Zwią 
zek Pracy O byw atelskiej K obiet, U nia 
Zw iązków  O brońców  O jczyzny, Sa* 
m opom oc społeczna kobiet, Klub ko* 
biet radnych i działaczek samorządo* 
wych, Polskie Stow arzyszenie kobiet, 
Zw iązek Legionistów  polskich, Zwią* 
zek Peow iaków , Federacja Polskich

Zw iązków  O brońców  O jczyzny. Zw ią 
zek  Rezerw istów , Zw iązek O ficerów  
rezerwy, Zrzeszenie b. członków  kor* 
poracji „F ilaretia" w K ijow ie, Rada 
G łów na Tow arzystw a R ozw oju  Ziem  
w schodnich, Z jednoczenie notariuszów  
R . P., Zw iązek Straży ogniowych. Ko* 
lejow e Przysposobienie w ojskow e, Po* 
cztowe Przysposobienie w ojskow e, 
Zw iązek Stowarzyszeń rzem ieślników  
chrześcijan.

Zebranie było poświęcone omówię* 
niu form  w spółpracy między organiza* 
cjam i społecznym i a O bozem  Z jedno* 
czenia Narodowego.

Prace nad preliminarzem 
budżetowym.

Warszawa. 22. 6. (P A T .)  Już obec*
nie rząd podjął prace nad prelimina* 
rzem budżetowym na r. 1938/39, k tó ry  
ma być przedstawiony w końcu listo* 
pada br. parlamentowi do rozpatrzę* 
nia.

W  związku z tym m inister skarbu  
wystosow ał do wszystkich m inisterstw  
okólnik , w yznaczający terminy sporzą 
dzema projektów  preliminarzy przez 
władze Dej 2*ej i 3*ej instancji oraz za* 
w ierających szczegółowe instrukcje co 
do układu i szematu preliminarza po 
stronie dochodów  i rozchodów, jak ie  
mają być złożone wraz z projektam i 
poszczególnych prelim inarzy.

Term iny przedstawienia projektów  
do prelim inarzy są następujące: do dn. 
15 lipca — władze Dej instancji m ają 
złożyć władzom 2=ej instancji, do dnia 
15 sierpnia — władze 2*ej instancji ma* 
ją przedłożyć władzom naczelnym, do 
dn. 15 września — prelim inarze mają 
być przedłożone m inisterstwu skarbu.

D Z IE Ń  P O L IT Y C Z N Y .

Warszawa. 22 czerwca. (P . A . T .)
Pan Prezes Rady M inistrów een. S ła­
w oj *Składkow ski przy jął w czoraj szefa 
sztabu Obozu Zjednoczenia Narodowe 
go płk Kowalewskiego.

Ponadto p. Prem ier przyjął w czoraj de 
legację społeczeństwa powiatów brze* 
żańskiego i podhajeckiego w woje* 
wództwie tarnopolskim , z posłem W i* 
dackim na czele.

C U K R O W N IA  „ P R Z E W O R S K 11 
N A  F. O . N .

M ałopolskie Tow arzystw o Cukrów* 
nicze „Przew orsk" złożyło na ręce Pa* 
na W o jew o d y  lw ow skiego A lfreda Bi* 
łyka w im ieniu cukrow ni „Przew orsk" 
kw otę 20.000 zł. z przeznaczeniem na 
F. O . N . Pan W o jew o d a jako  reprezen 
tant Rządu w yraził podziękow anie na 
ręce prezesa R ady N adzorczej księcia 
A ndrzeja Lubom irskiego i dyrektora 
lgnącego R osińskiego i prosił o wy* 
słanie ofiarow anej kw oty  na konto 
funduszu w P. K . O . nr. 6.

500*LECIE PA R A FII w  K Ó R N IK U .
Poznań. 22. 6. (P A T .) W  dniu wczo 

rajszym  parafia w K órniku  obchodziła 
nadzw yczaj uroczyście jubileusz swego 
500*letniego istnienia. W  obchodzie 
wziął udział J .  Em. kardynał prym as 
H lond, k tó ry  przed historycznym , ku* 
tym  w srebrze pam iątkowym  ołtarzu 
przy którym  k ró l Jan  Sobieski ślubo* 
wał w alkę z tataram i, odpraw ił Mszę 
św. pontyfikalną, a następnie w kościele 
parafialnym  dziękczynne „Te D eum “.

S. P. Z . KORWIN=KAM1ENSKI.

W arszawa. 22. 6. (P A T .)  D nia 20 b, 
m. zmarł we Lwowie ś. p. red. Zyg* 
munt K orw in*Kam ieński, k ierow nik 
łuckiego oddziału P. A. T ., prezes 
Zw iązku prasy w ołyńskiej, załużony 
dziennikarz i publicysta.

Zm arły brał żywy udział w życiu 
organizacyjnym  dziennikarstw a poi* 
skiego. Piastow ał godność prezesa Syn 
dykatu D ziennikarzy białostockich, 
b y ł członkiem  organów Zw iązku 
D ziennikarzy R . P., a do ostatniej chwi 
li b y ł prezesem Zw iązku prasy wołyń* 
sk ie j. W spółpracow ał również z k ilku  
pismami stołecznym i.

O sierocił żonę i dw oje dzieci.
Pogrzeb odbędzie się 22 czerwca we 

Lwowie.
Z e śm iercią ś. p. red. Kam ieńskiego 

dziennikarstw o polskie traci jednego z 
zasłużonych swych przedstaw icieli.

C ześć jeg o  pamięci.

W Y L Ą D O W A N IE  „ Z U R IC H  3“ 
Leszno. 22. 6. (P A T .)  B alon  „Zuric

3 lądow ał w dniu 21 b. m. o  god; 
20.40 w pobliżu  wsi W ie lk a  Łąka 1 
pow. gostyńskim  po przelocie nad Li 
sznem. L otn icy  m ogli utrzymać się j< 
szcze około  2 godzin w powietrzu. Z 
Lesznem w yrzucili balast, nie m ając ju 
w idoków  na dalszy pom yślny lo t 
pow odu brak u  w iatiu . Załogę starn 
wią pp. dr. T ilgenkam pf i jego  tows 
rzysz Tenbosch. Lotnikam i i pow łok 
balonu zaopiekow ał się p. H ilary  Pc 
nikowski z G rylow a.
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Ze b ra n ie  org a n iza cyjn e  O kręg u 
rze s zo w s k ie g o  0 . Z .  N .

Rzeszów . 21. 6. (P A T .)  O negdaj od* 
było się w Rzeszow ie zebranie organń 
zacyjne O kręgu rzeszow skiego O bozu 
Z jednoczenia N arodow ego przy obec« 
ności delegata z W arszaw y posła To* 
m aszkiewicza i delegata O .Z .N . na Ma 
łopolskę W schod n ią  prof. Czernego 
ze Lwowa.

Zebrani uchwalili wysłać depesze 
hołdow nicze do Pana Prezydenta R .P., 
M arszałka Rydza*Śm igłego i Płk. Ko*

Zarząd O kręgu rzeszowskiego O .Z . 
N. ukonstytuow ał się następująco: 
przewodniczący mgr. Jan Bruchnalski, 
sekretarz dr. A lfred  D onin, skarbnik  
Izabela R obakow ska, członkow ie Za* 
rządu: Edward Barow icz, pos. Jan Do* 
stych, A ndrzej D uryk, inż. Edmund 
Jurkow ski, W ładysław  Lim burski. 
W ojciech  M ikiew icz, prezydent Rze* 
szowa Jan N iem ierski, M ichał Suli* 

J  kow ski i dr. H enryk W ęglow ski.
ca.

Powiatowe zjazdy działaczy społecznych
w Tarnopolskim.

Odlbyte w ostatnim tygodniu z inicjatywy 
komitetów porozumiewawczych powiatowe 
zjazdy działaczy społecznych w Borszczo* 
w-i-e, Brzeżanach, Buczaczu. Czortkowie, 
Kopyczyńcach, Skalacie, Zaleszczykach, 
Zbarażu, Zborowie i Złoczowie wyróżniały 
się zpośród podobnych zebrań dawniej* 
szych wielką liczbą uczestników ze wszyst* 
kich warstw społeczeństwa, wysokim po* 
ziomem referatów i dyskusyj, oraz jedno* 
myślnie wyrażaną wolą zebranych przystą* 
pienia do twórczej pracy kulturalnej z za*

KPT. BU R ZYŃ SK I W Y L Ą D O W A Ł  
W  PO ZN AŃ SKIM .

Poznań. 22. 6. (P A T .) W czo ra j po 
południu po godz. 17 w ylądow ał w po 
bliżu  m ajątku  Ław ica (pow iat M iędzy* 
ch ód ) kpt. Burzyński, lecący na bało* 
n ie „LOfPP." Lądow anie odbyło się 
bez wypadku. Balon zabezpieczono na 
m iejscu.

Sport i wychowanie fizyczne.
ŚW IĘ TO  SPO RTO W E „O RLĄ T Z. S.“ .

Ubiegłej niedzieli komenda Bow. Grodz. 
Z. S. z okazji zakończenia roku wyszkolę* 
niowego PW. i W F. zorganizowała święto 
sportowe „Orląt Z  S.“. Bo odprawionej w 
godzinach rannych mszy św. w kościele św. 
Elżbiety, druzytny „Orląt” udały się na 
boisko OZS. im. Fleszara, przy ul. Gróde* 
ckiej, gdzie odbyły się zawody lekkoatlety. 
cz‘ne, strzeleckie, oraz w piłce siatkowej.

Po odbytych zawodach odbyło się współ* 
ne śniadanie, poczem nastąpiło rozdanie 
nagród, podczas którego przemówił do za* 
wodników, piezes Pow. GiocL. Z. S. dyr. 
MKE. Rusin, podkreślając wysiłek młodo*. 
c:anych sportowców. Wyniki rozegranych 
zawodów przedstawiają się następująco:

W  ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce 
zajął OZS. im. Fleszara, 2) OZS. im. ks. 
bisk. Bandurskiego, 3) OZS. Kleparów.

W  strzelaniu: 1) OZS Rożen, 2) OZS.
Hołosko, 3) OZS. im. Fleszara.

W  trójboju lekkoatletycznym: 1) OZS.
im. Fleszara, 2) OZS. im. Bandurskiego, 3) 
OZS. Kleparów.

SU K C E S STA N ISŁA W O W A .
Stanisławów — Lwów 2:1 (2:0). Zawody 

międzymiastowe o puchar Prezydenta Rze* 
czypospolitei przyniosły przypadkowe ■ nie 
zasłużone zwycięstwo drużynie stanisja* 
wowskiej, kój-a znacznie ustępowała swemu 
przeciwnikowi. Lwów miał niemal przez 
cały czas przewagę i powinien był mecz ten 
wysoko wygrać. Przyczyną klęski Lwowian 
była niedyspozycja w sytuacjach podbram* 
kowych, gdzie niewykorzystywano naiideal 
niejszych pozycyj. Bramki dla Stanisławo* 
wa strzelili Baj i Wencel z karnego, dla 
Lw'Owa Zurkowski głową. Puzatym Henig 
nie wykorzystał rzutu karnego, strzelając 
W słupek. Sędziował p. Berwald z Krako* 
wa. Widzów około 3.000. Na zawodach o* 
becny był p- wojewoda lwowski dr. Biłyk. 
Przed meczem po powitaniu drużyn orkde* 
stra odegrała hymn państwowy.

Giełda z  dnia 20 czerwca.
W ARSZAW A — GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia S9.45, Berlin 212.51, Am* 
sterdam 290.90, Kopenhaga 116.80, Londyn 
26.16, N. Jork 5.28 i pięć ósmych, kabel 
5.29, Oslo 131.40, Paryż 23.60. Praga 18.40, 
Sztokholm 134.90, Zurych 121.25, Włochy 
28.98. Papiery procentowe: 3 prc. inwest. 
63.75, 5 prc. konwers, 59, 6 prc. dolarowa 
55.88, 4 prc. dolar. 38.75, 7 prc. stabilizac. 
3<0, 4 prc. konsolidac. 52.63. A kcje: Bank 
Polski 101, Węgiel 19.25, Lilpop 46, Ostro* 
wiec 23.75.

LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na G tłdzie obroty we wszystkich pra* 

wie artykułach oraz egzekutywne kupno 
otrąb, owsa i mąki. Zyto, hreczki i otręby 
podrożały. Tendencja zwyżkowa utrzymuje 
się nadal, usposobienie ożywione.

7.ŁOZ O F IA R Ę  N A  L O T N IC T W O  
STA K O N T O  P. K. O. N r. 503.000.

tarciem politycznego nastawienia, jakie do* 
tąd cechowało poszczególne odłamy społe? 
czeństwa polskiego. Społeczeństwo polskie 
na Podolu weszło tym samym w nową fazę 
organizacyjną, w której znamienna jest isto 
tna konsolidacja na wszystkich prawie ze* 
bianiach wygłaszał nowe zasady pracy or» 
ganizacyjnej jasno i precyzyjnie prezes 
Wojewódzkiego Komitetu Borozumiewaw* 
crego płk. Gustaw Paszkiewicz, którego u* 
wagi uzupełniali towarzyszący mu czlonko* 
wie wojewódzkiego komitetu. Głównym 
zi daniem Komitetów porozumiewawczych 
jest ideologiczne zcalenie całego społeczeń* 
stwa polskiego, celem służenia Polsce rze* 
teiną pracą w imię potęgi intelektualnej i 
materialnej na południowo * wschodnich 
rubieżach Rzeczypospolitej.

Ogłoszenia urzędowe,
L IC Y TA C JE.

III. Km. 530/37. Strona zobowiązana: 
Leon Awner i tow. oraz Izak Bajdaff i row. 
w Kołomyi. Edykt licytacyjny oraz wezwą*, 
r.ie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio* 
sek strony egzekwującej: Powszechny Bank 
Związkowy w Polsce S. A. oddz. w Stani* 
sławowie przez adw. Dra J. Aszkienazego 
w Kołomyi odbędzie się dnia 28 lipca 1937
0 godz. 8.30 przedpoł. w biurze Nr. 69 na 
zasadzie już zatwierdzonych warunków li* 
cętaeyjnych licytacja następujących realno* 
ści: Księga gruntowa dla II. dz. m. Koło* 
myi 28/30 części realności obj. w hi 497 o* 
bcjji.ującej pb. 1024 i **gr. 1432/1, 14.32/2,
1432/3, 1432/4. Na pb. 1024 stoi budynek 
murowany stanowiący garbarnię i budynek 

Jednopiętrowy na magazyn murowany, o* 
bok drewniana dobudówka, od południa 
do dobudówki przypiera komórka drewnia 
na. Wartość szacunkowa wraz z przytną* 
lcżnościami 37.383.98 zł. Najniższa o-ferta 
18.691.99 zł. Księga gruntowa dla II. dz. m. 
Kołomyi całej realności obj. whl. 2612 o* 
fcejmująccj pgr. 1434/3, stanowiącej dojazd 
do realności obj. whl. 497/11. m. Kołomyi 
obszaru 441 m kw. Obydwie powyższe re* 
alności tj. 28/30 części whl. 497/11. m. Ko* 
lomyi oraz whl. 2612/11. m. Kołomyi stano* 
wią jedną całość gospodarczą i tylko łącz* 
nie sprzedane być mogą. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Do realności 
whl. 497/IL m. Kołomyi należą następujące 
przynależności: parkan, kanał, sieczkarnia,
do krajania kory, zbiornik na wodę, żela* 
zny, bruk na podwórzu oszacowane na 
2.374.40 zł. Poniżej najniższej oferty sprze-i 
c?iaż nie nastąpi. Księga gruntowa dla V. 
dz. m. Kołomyi całej realności obj. whl.
1 225 składającej się z pbud. 3190 i pgr 
2604/2 obszaru łącznego 802 m kw., stano* 
wiącej ogród. Wartość szacunkowa wraz z 
przynależnościami zł. 2.905. Najniższa o* 
ferta zł. 1.45230. Eto realności whl. 1225 ks. 
gr. dla V. dz. m. Kołomyi należą następu* 
jącc przynależności: parkan, oszacowane na 
99 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
r.ie nastąpi. Księga gruntowa dla II. dz. m 
Kołomyi całej realności obj. whl. I 2629 
obejmującej pgr. 1433/13, stanowiącej par* 
celę gruntową za kanałem Ulgi, obszaru
2 a. 45 m kw. Wartość szacunkowa wraz z 
przynależnościami zł. 122.50, najniższa o* 
ferta zł. 61.25. Do realności whl. 2629/11. 
k:.. gr. m. Kołomyi nie należą żadne przy* 
należności. Poniżej najniższej oferty sprze* 
daż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IIJ.
Kołomyja, 17 czerwca 1937. 2271K

II. Km. 507/36. Obwieszczenie II. o  licy* 
tacji nieruchomości. Komornik Sądu grodz 
kiego w Samborze rew. II. mający kancela* 
rię w Samborze w gmachu sądowym biuro 
Nr. 5S na podstawie art. 676 i 679 kpc. ob* 
wieszcza, że w dniu 17 sierpnia 1937 o go.-i 
dżinie 9.30 rano w Sądzie grodzkim w Sam* 
borze biuro Nr. 90 I. p. odbędzie się sprze* 
dcż z przetargu publicznego należącej do
1) Katarzyny Wrzask, 2) Józefa Bolesława 
Wrzask. 3) Józefy Janiny Wrzask c. Toma* 
sza, 4) Władysławy Albiny Wrzask, 5) 
Mieczysława Andrzeja Wrzask, nierucho* 
nności obj. whl. 181 ks. gr. gm. kat. Satn.i 
bor — Przemyska wraz z domem, budyń* 
kiiem gospodarczym i piekarnią, Nierucho* 
mość oszacowana została na sumę 28.404 zł. 
26 gr. Cena wywołania wynosi 18.936 zł. 
20 gr. Przystępujący do przetargu obowiąza 
ny jest złożyć rękojmię w wys. 2.S40 zł 45 gr 
Rękojmię należy złożyć w gotowilnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądi

książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze ma* 
lolctnich. Papiery wartościowe przyjęte bę* 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
6ędą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wla* 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egz.- 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8»mej 
do 18;itej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz* 
kim w Samborze biu^o Nr 90 I. p.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Sambor, 12 czerwca 1937 2272K

III. Km. 744 37. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wic Rewiru 111. z siedzibą urzędową przy 
ul. Janowskiej .50 na zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 9 lipca 1937 o go* 
dżinie 12.15 w południe odbędzie się licy* 
tac,ja publiczna ruchomości, należących do 
dłużników w mieszkaniu — lokalu — we 
Lwowie, przy ul. Aleja Focha 31: urządzę* 
nie domowe, oszacowane na łączną sumę 
1364 zł., które można oglądać w dniu licy* 
tacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru lii.

Lwów, 12 czerwca 1937. 2304K

IX. Km. S58 '37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczy* 
slaw Grossman, mający kancelarię we Lwo* 
wie, ul. Zielona 17, na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, ze 
dnia 7 lipca 1937 o godz. 12*ej we Liwowie, 
u! Halicka Nr. 1 odbędzie się na wniosek 
Markusa Karla i tow. Lsza licytacja ruchio* 
mości, składających się z mebli, kilimu, 
aparatu radiowego, obrazów, lampy, fira* 
nck, kap, samowaru i żelazka, oszaaowa* 
nych na łączną sumę zł. 503. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 10 czerwca 1937. 2300K

I Km. 1975/35 V. E. 764/35. Obwieszczę* 
rie o  licytacji nieruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego w Stanisławowie rewiru I. 
Lucjan Fortuna, urzędujący w Stanisławo* 
wie, ul. Belwedersika 5 obwieszcza, ze na 
żądanie wierzydelki Marii Czaplińskiej w 
Stanisławowie dokona dnia 18 sierpnia 1937 
godz. ll*ta  w Sądzie grodzkim Oddz. V. 
w Stanisławowie sala Nr. 37 sprzedaży 
przez publiczną licytaoję 32/80 części real* 
ności wIJ. 735 ks. gr. gm kat. Stanisławów 
objętych, Meiera Hubnera i błp. Simsona 
Hubnera własnych, położonych w Stani* 
sławo wie przy ul. Meiselesa I. orj. 4. Po? 
wyższa nieruchomość obejmuje par. bud. 
46 o powierzchni 241 m kw., na której 
zmajduje się budynek murowany, jednopię* 
tsowy z poddaszem na drugim piętrze czę* 
ściowo podpiwniczony, o powierzchni za* 
budowania 204 m kw., kryty blachą, mieści 
w sobie 1 sklep, restaurację składającą się 
z 2 pokoi i kuchni, 2 pokoje i 2 kuchnie, 
1 izbę dla stróża, 2 ubikacje dla portiera, 
8 pokoi hotelowych, 1 pokoik i kuchenkę 
strychowe, magazyny i sienie. W podwó* 
rzu znajdują się komórka z desek, śmie* 
ciarka i pompa żelazna nieużyteczna. 32/80 
części wyżej wymienionej nieruchomości 
zostały ocenione do licytacji na kwoię 
14.286 zł. 72, gr. Cena wywołania rozpo* 
c/nie się od 3/4 części ceny szacunkowej tj. 
od kwoty 10.715 zł. 04 gr. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rękoj* 
mię w wysokości 1/10 części sumy ocenie* 
nia tj. kwotę 1428 zł. 67 gr. w gotówce 
albo w takich papierach wartościowych bądź 
książ. wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
— Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Fra-wa osób trzecich nie będą prze­
szkodą J o  licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wlaś* 
ciwego sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kudji. Realność powyższą można oglądać 
w ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li= 
cytacją w dnie powszednie od godz. 8 ,mej 
do 18*tej, akta zaś postępowania egzeku* 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz* 
kim Oddz. V. w Stanisławowe.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1.
Stanisławów, 11 czerwca 1937. 2302K

Km. 459/37. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. W  sprawie cgz. Kasy Depozyto* 
wej w Lubaczowie Komornik Sądu grodz* 
kiego w Mościskach Józef Lech, mający 
kancelarię w Mośoiskach, ul. Mickiewicza 
Nr. 614 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 29 lipca 
1937 o godz. 13*ej w Tamanowicaoh odł>ęs 
cizie się l*sza licytacja ruchomości, należą* 

I cych do Adama hr. Drohojowskiego w Ta* 
j ma nowi ca oh, składających się z auta kryte* 
j go marki „Fiat", oszacowanych na łączną 
I sumę zł. 3.000. Ruchomości można oglądać

w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Mościska, 21 czerwca 1937. 2305K

AM ORTYZACJE.
IV. Nc. 645/37. Na wniosek Pabianickiej’ 

Kasy Spółdzielczej w Pabianicach, Spół* 
dzielni z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Pabianicach, ul. Kilińskiego U zarządza 
się postępowanie celem amortyzacji czeku 
P K.O. N. 49 S. 10 na zł. 135.50. wysta* 
wionego z konta Nr. 505.165 Szulima Gold- 
fischera we Lwowie, który miał zaginąć. 
Wzywa się posiadacza tego czeku, aby 
swe prawa zgłosił do dni 60 od daty tego 
edyktu. Po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu Sąd uzna powyższy czek za 
nieważny.

Sąd grodzki miejski.
Lwów, dnia 14 maja 1937. 2281

UPADŁOŚCI.
I. S. 3/34. Zniesienie konkursu. Sąd okrę* 

gwwy w Rzeszowie znosi konkurs do mają­
tku Markusa Olinga w Jasienicy za zgodą 
wszystkich wierzycieli.

Dnia 15 czerwca 1937 r. 2301

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
I. T . 49/37. Edykt. Jan Piasecki, syn Jó* 

zefa i Anny, ur. 31 grudnia 1891 w Hucie 
gogolowskiej, żołnierz 17 p. strzelców b. 
armii austr. zaginął w r. 1915. Wiadomości 
o nim udzielić należy w ciągu 6 miesięcy.

Sąd okręgowy Wydział I. cywilny.
Jasło, 12 czerwca 1937. 2282

ROZMAITE.
Prez. 14927/37. Edykt. Sąd Apelacyjny 

we Lwowie wdrożył postępowanie sprosto* 
wawcze celem odnowienia zniszczonej ksuę* 
gii gruntowej Sądu Grodzkiego w Czortk.o* 
wie dla gminy Słobódka Dżuryńsica i wizy* 
wa interesowanych do zgłaszania w tym 
Sądzie Grodzkim roszczeń z § 7 ustawy 
Nr. 96 z r. 1871 do 31 października 1937-

Lwów, 5 czerwca 1937. 2298

Prez. 559/35. Akty w sprawie odnowie* 
nia księgi gruntowej dla giuin katastral* 
nych Ruda, Międzyrzecze i Za błoto v. ce 
można przejrzeć w tutejszym óądzie w cią* 
gu dni 14*tu. Zarzuty przeciw wynikom, 
dochodzeń w tej sprawie należy zgłosić w 
tutejszym Sądzie do dnia 10 sierpnia 1937' 
roku. Dnia 14 sierpnia 1937 roku o godzi*- 
nie 10*tej odbędzie się w tutejszym Sądzie 
rozprawa nad tymi zarzutami.

Sąd grodzki,
Zydaczów, dnia 14 czerwca 1937 r. 2294

OGŁOSZENIA PRYWajlNK

OBW IESZCZENIE O LICYTACJI.
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipoteczne* 

go we Lwowie, pl. Halicki 15, opierając 
się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzpltcj. 
z dnia 27 października 1932 Nr. 94 poz.. 
812 Dz. U. R. P. ogłasza niniejszym, że:
1) Celem ściągnięcia zaległości i innych 
należności z długoterminowej pożyczki hi* 
potecznej przez Bank wydanej, odbędzie 
się w obecności delegata Dyrekcji Lcyta* 
cja publiczna niżej podanej nieruchomością
2) Licytacja odbędzie się przed notariu* 
szem p. Drem Bolesławem Trzosem w jego 
kancelarii we Lwowie, przy ul. Batoregcr 
L 9 w niżej oznaczonym terminie, 3) Pod* 
stawą licytacji będą warunki licytacyjne, 
ustanowione Rozp. Prez. Rzpltej z 27/X. 
1932 Nr. 94 poz. 812 Dz. U. R. P- 4) Pra* 
wa osób trzecich nie Jiędą przeszkodą li* 
cytacji i nabywca uzyska prawo własności,, 
o ile te osoby najpóźniej na licytacji, a 
przed wezwaniem do czynienia postąpień 
nie wykażą, że wniosły pozew o rwolnie* 
nie całej nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały zawieszenie postę* 
powania egzekucyjnego. 5) Akty postępo* 
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Akcyjnym Banku Hipotecznym we Lwo* 
wie, pl. Halicki 15, codziennie z wyjąt* 
kiem niedziel i świąt w godzinach od 9*tej 
do 13*tcj, zaś w ostatnich trzech dniach 
przed terminem licytacyjnym w kancelarii 
wyżej wymienionego notariusza w godzi, 
nach urzędowych. 6) Zamierzający iicyto* 
wać mogą w ciągu ostatnich siedmiu dni 
przed licytacją oglądać nieruchomość co* 
dziennic od godziny 8*mej do 18&tej, z wy* 
jątkiem niedziel i świąt. 7) W  razie niedoj* 
ścia do skutku sprzedaży dla braku licy* 
fantów druga i ostatnia sprzedaż od zniża# 
nego szacunku odbędzie się bez powtór* 
nego zawiadomienia, nie wcześniej jednak 
jak po upływie dwóch miesięcy od dnia 
pierwszej licytacji.

a) Przeznaczenie gospodarcze nierucho* 
mości: Budynek parterowy z cegieł używa* 
ny na pracownię stolarską i komora dre* 
v.-niana, b) Miejsce położenia nieruchomo* 
ści (gmina k a t): Podwiołoczyska (w grani* 
cach: od wschodu realność Miarii Duhl, od 
zachodu realność Jakóba Ratza, od polu, 
dnia realność .Mikołaja Unickiego, od pól* 
nocy łąka gminna z wyłączeniem obszaru 
19 m. długości i 14 m. szerokości, stano* 
wiącego własność Mikołaja Unickiego), c) 
Nazwisko dłużnika: Hersz vel Herman Jo* 
rysz, d) L. wyk. hip. oraz miejsce przccho* 
wania księgi gruntowej: whl. 375 zniszcz. 
ks. gr. gm. kat. Podwiołoczyska, składający 
sic z pbud. lkat. 302 i 303 gm. Podwoło* 
czyska (Zbiór dokumentów w Sądzie grodz 
kim w Podwołoczyskach), e) Cena wywo* 
lania: ZJ. 2.700. , f) Wysokość rękojnfi: 
Zł. 1.900.—, Termin licytacji: 11 sierpnia 
1937 r. godz. 10*ta.

Lwów, dnia 18 czerwca 1937. 2292
A K C Y JN Y  BANK HIPOTECZNY.
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